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Przegląd polityczny.
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Rów noc ześ n ie  z gal icyjskimi wy bo 
rami  z g r upy  miast ,  o d b y w a ły  się wyb ory  
z mias t  czeskich .  Młodoczes i  zdoliyli  znowu 
na S ta r o c z e c b a c h  sześć m a ed a tó w .  tak,  i/, 
zasiędzie  w pa r l a m en c ie  j edenas tu  młodo- 
czesk ich  pos łó w miejskich.  Staroć*,  chom 
pozo s t a ł y  ty lko  dw a  man da tu .  \ \  t r zech  
p rask ic h  o b w o d a c h  i na p r ask ie m p r z e d ­
mieściu Kar l in ie musz ą  być  | eszcze  prze 
p r o w a d z o n e  w y b o ry  ściś le jsze;  co do ich 
wyniku  zaręcz.yć można.  ż e M ł o d o c z c v  zw y ­
ciężą ,  gdyż r oz p o r zą dz a j ą  znaczną  więks zo­
ścią g łosów.  R i e g e r  upad ł  t akże  p rzy  wy- i 
boracł i .  l e n  (akt jest da jącym wiele do 
myś len ia  s y m p t o m a t e m  dzisiejszej  sy tuacy i  
Młodoczesi  za jm ą  obecn ie  w pa r l ame nc ie  
34 krzeseł ,  bo I z b a  hand lowa  w Pradze  
dodała  im 2 ma nd a ty .  Re sz t ka  Starocze-  
chów nie za w aż y  na szali par lamentarnej ,  
jak  dawti  ej k lub Coroniniego .  — Za to 
s t r on n ic tw o  n ie m ie c k o  l iberalne t r y u m f u j e :  
g d y :  w}’bory dały i ibe ra lnym trzy nowe  
k rzes ła  w pa r l amenc ie .  Ogó łem w yb ra n o  

, d o t y c h c z a s  45 n i emiecko  - l ibe ralnych p o ­
słów. W  Wied n iu  zyskali  d o tą d  au t isem ci 
dw a  ma n da ty .

Ko re sp o n d en c i  M U m h. A/Ig. Z tg . z 
Par )  ża i z Berl ina j e d n o z g o d n i e  konstatują ,  
że  wyp adk i  pa rys iSe ma ją  n ie równie p o w a ­
żniejsze tło, tuż p ie rwotnie  p rzypuszczano .  
A n t in ie mi ec ka  akc y a  mia ła  być p r o w a d z o ­
ną i op ła co n ą  z Al acyi ; rząd f rancuski  
zaś nie wypełni ł  tego.  co był  powinien .  — | 
W  ko ła ch  r zą d ow yc h  dawa ły  się d - s t r zed z  
d w a  p r ą d y ;  jeden po ko jo w y,  r ep rezento-  j  
w an y  pi zez Ca rno ta  i R i bo ta ,  chcia ł  u to r o ­
wać d r o g ę  do l epszych s to su nkó w ; drugi ,  
k tó ry m kierowal i  1 ' r eyc ine t  i Constans ,  po 
dejn tował  d a w ny  wo e n n y  p ro gr a m  Boulan 
gera.  Napr ęże n ie  b . ł o  ba rdz o  wielkie;  że l  
do  ka t as t ro fy  nie p r z y s z ł y  by ło  dziełem 
przy padku .  P rzypuszzają ,  że F re y c in e t  ma 
zamia r  k a n d y d o w a ć  po Carnoc ie  na p r e z y ­
d e n t a  Rz ecz ypospo l i t e j  i p rag n ie  zdobyć

sobie  p op u la rn o ść  sch lebianiem sz owi n i s ty ­
cznym namię tnościom.

Hniiibiirgische Corresp. dowiadiń  się, 
że cesa rz  Wi lhelm na w to rk o wy m obiedzie 
p a r l a m en t a r ny m  w rozmowie 7. Itr. Behrem 
i p. Kościelskim wyrazi ł  ubo lewan ie ,  iż ko 
m i s j a  p a r l am en tu  odrzuc iła  p ro jek t  bu d o  
wy now ych  s ta tków panc ern ych .  S ta tk i  te 
są po t rz e bn e  do o b r o n y  kana łu  mo rz a  pół  
n oc n o - w sc h od n ie g o  ze wzg lędów s t r at egi  
cznycl i  i f achowych.  O p r ó c z  t ego  miał t a k ­
że cesa rz  W i l h e l m  wyrazić sw o ją  opinię
0 os ta tn ich  zajściach paryskich .

O d p o w i a d a j ą c  na  in te rpe lacye  h e r r a  
riegu i Luci fera ,  o świadczy ł  Rudini  w Izbie 
włoskiej ,  że  co do po l i tyk i  zagran iczne j  
sw ojego  rządu p o w tó r z y ć  może  ty lk o  to. 
co juz powiedz ia ł  dn ia  l ą g o  lutego.  W y ­
t rwałość  j e s t  d o b r ą  r zeczą w pol i tyce.  
„Nie m a m  zamia ru  — mówi ł  — osłabiać 
węzłów łącz ąc yc h  t rójp rzymie rze ,  teia 
mniej  nie m a m  zamia ru  z rywać  t ego  al ian 
su. k tó ry zapewni ł  E u r o p i e  d ługo t rwa łą  erę 
pokoju.  U t r zy m a n ie  sta lv t qno m o ż e  się nie 
p o d o b a ć  ty lko  tym.  k tó rzy  p r a g n ą  k r w a ­
wych zaburzeń.  Je d y n y m  ce lem s pr zy m i e ­
rzonych  j e s t  unikanie Dowodów do  konfl ik­
tów  i n i e p o k o j ó w "

Na  in te rpe lacyę  S an  Giu lana  o d p o  
wiedzia ł  Rudini ,  ze p ragn ie  u t r zy m ać  10 
wn o w ag ę  n a  morzu  S ró d z i e m n e m ;  kazide 
zaburzen ie  p r zyn ios łoby  s z k o d ę  ży w o tn y m  
in t e resom i g o dn o śc i  Włoch .  „Nie s ą d / ę  
j e d na k  —  powiedz ia ł  — żeby  z tej  s t rony  
obawia ć  się mo żn a  by ło  jakich  n ie bez p ie ­
czeńs tw."

Co  s ę tyczy wycieczki  rosy jskiego  
oficera M a sk o w a  do Abis syni i  —  to  ona 
zo rgan izow ana  została p rzez pe te r sbu rs k ie  
T o w a r z y s t w o  g eo gr a f i c zn e ;  b io r ą  w niej 
udział  cz te ry  o s o by  i maią mis yę  czys to  
nau ko w ą .

W y w o d y  powyższe,  jak na j l epsze  w y ­
war ły wraże n ie  z a r ó w n o  na Izbie włoskiej,  
’ak  i na p ras i e zagran iczne j .

O d  n iedawna  z n ow u ob iega ją  p r asę  
eu ro pe j sk ą  pog łoski  o odn ow ien iu  t rójprzy-  
mierza.  \o ss ische Z eitnng  od eb ra ła  d epe sz ę  
z L o n d y n u  zapewnia jącą ,  że W ł o c h y  od-
1 owią sojusz,  k tó rego  t e rmin  up ływ a  w 
przysz łym roku.  P o do b n i e  wiedeńsk i kores ­
p on d en t  Timesu donosi ,  że jest  7. ba rd zo  
d ob r ze  po w iad om ion e j  s t rony u p o w aż n io ny  
do oświadczenia ,  iż t ró jp rz ym ie rz e  o d n o ­
wione będz ie  w roku  przyszłym.

Próżnie w programie
sejmowego klubu lewicy.

_ (C. d.)
Nie pojmując  demu k racy 1 i na iz°  j, j a k  tył ko  

w pe łn em używaniu p raw kons ty tucy jnych 
przez wszys tk ich obywatel i  pańs twa,  zazn a­
cz) . s m y  w | o,ir/.tdtiim a r tyku le ,  iż pierwszą 
próżnię w program e se jmów go k lubu lewicy, 
u pa t r u j em y w pi minięciu zupelueni  milcze- 
uiem g łównego  postula tu każ deg os t ro nu i c tw a  
p rawdz iwie  d m r -k r a ty cz ne g o ,  a t u :  d u m a  
gania się w p i r l a m e n c ie  zniesienia drogą 
u - t a  v i d a w c z ą  wyborów kurya lnyeh  i zapro ­
wadz en ia  wy borów bezpośrednich,  przez 
całą masę wyborców wedłog  j dnakowego 
cenzusu.

Wiemy bardzo dobrze,  t e  podobna 
zm ia n a  do tychczasowego  sys t emu wy b o r ­
czego ' od raza  nas tąp ić  nie może,  zwłaszcza 
w Aast ry i ,  mimo form kons ty tucy jnych g r a ­
witującej  ku r e a k c j i  i w iemy także ,  że ma 
sy wyooreów,  nawe t  tych,  k tó rzy  obecnie 
ma ją  i wykonu ją  p rawo  g łosawauia ,  nie są 
jeszcze do obdarzen ia  ich p raw em ogólnego 
gł isowania dość poli tycznie doj rza łymi .  — 
Mimo to po r t m yl i ś m y  tę kwes tyę  po długim 
namyśle ,  wychodząc z założenia,  że s t ron­
nictwo,  k tóre chce zdobyć jakieś  p ra w a  w 
przyszli  śct, powinno wp rawdz ie  ku temu 
dążyć tŁapami,  lecz zawsze  zaznaczyć z góry 
w progijpinie końcowy cel swoich dążeń.

(-oświadczenie przez lat  dwadzieścia 
k ilka naby t e ,  pouczyło nas o wielkiej  bier­
ności wyborców przy każdyc b  wyborach.  
Bierność p rze ds t aw ia  się szczególniej  r ażąco 
w kuryi  mniej szych  posiadłości  i w miastach  
drugorzęduycb,  gdzie za ledwo t rzy proceut  
z uprawnionych  do g łoso wan ia  wie dlaczego 
i na kogo głosnje.  Doprowadzi ł a  t a  bierność 
wreszcie do tego, iż w kuryi  mniejszych po 
siadłośc i  i w znacznej  części miast  d r u g o ­
rzędnych,  ko te rye  i kl iki  p r ze pr ow ad z a j ą  
kan dy d a t ó w  zaśc iankowych  za pomoc ą  ko- 
rupcyi  u jawnia jącej  się Kupowaniem głosów 
i rozpa jan iem wyborców.  Tej  korupcyi  za- 
wdzięczamy ca ły  zas tęp  n iedołęgów p ia s tu ­
j ących m a n d a t y  poselskie ,  s to jących  na 
zaw adz ie  do d a t n iem u rozwojowi  życia  po­
l i tycznego i zniżających r ep rez en t ac yę  na 
szego k r a ju  w par l amenc ie ,  do za jmowania

wob:c r ządu i jwęjjf tc innych f rakcyj  par l a -  
r a e n t ^ j ^ c h  s t anowiska  dość sk romnnego .

Id ea  dem ok ra t ycz na  rozwija się u nas  
powoli, lecz stale.  Aby j edna*  zapewnić jej  
z.upełue zwycięstwo,  wzmocnić zastępy d e -  
mokracy i  w k r a ju  i zaszczepić j ą  właśnie  
tam,  gdzie od d-iwna powinna się by ła  roz ­
plenić,  pi między  ludem wiej skim,  t r ze b a  
się pos ta rać  o przyciągnięcie  do p racy nad 
rozbudzen iem pol i tycznego życia w k r a ju  
wars twy  upośledzonych do tą d  synów tej 
ziemi,  nie zanoszących wprawdz ie  do kas  
r ządowych pod a tku ,  uiszczających jednak 
dan inę  z krwi pańs twu  a krajowi  z pracy,  
p racowników w przemyśle ,  haudlu,  r ękodz ie­
łach,  n a  obcej  roli, po binrach,  kan to rach  w re_ 
dakcyach,  j ednem s łowem tych wszystk ich ,  
którzy s toją  soc ja ln ie  pomiędzy h ie ra rch ią  
kościelną 1 urządniczą,  pomiędzy posiadaczami 
większych posiadłość' ,  kap i t a ł em i p r zem y­
słem wielkim,  pomiędzy mie szczańs twem i 
ludem 1 międ/.y tymi,  k tó rych  świadczenie  
podatków,  s tanowisko lub s topień ak a d em ic ­
ki u p r a w n ia ją  do głosowania.  Ci ludzie od 
d a w n a  już są godni  do obd ar z en ia  ich cen- 
nem praw em obywalsk im głosowania,  gdyż 
posiadają  znaczoy zasób intel igencyi ,  o j a ­
kim świadczą chlubnie l iczne s towarzyszen ia  
założone przez nich w k ra jo ,  które  się swiet  
nie rozwi ja j ą  i swym k ie run k i em  narodowym 
d a j ą  rękojmię,  iż nie bgdą n igdy  gn iazdem 
kosmopol i tyzmu ani  zobojętnien ia  d la  p r z e ­
wodnim nam wszys tkim myśli,  od rodzen ia  
sie z samych  siebie dla  siebie.

L udźmi  z tych  p racowników,  w y w a l ­
czywszy d la  nich p raw o  wybie ra lność;  b i e r ­
nej i ozynnej ,  m o gl i byś my ,  zanim świa t ło  
wiedzy wciśnie się między lud,  chociaż w 
części zapobiedz p rzyna jmnie j  po mias ta ch  
i miasteczkach  bierności  pol i tycznej  wy bo r ­
ców i poprowadź/ć wybory  tan,  aby o m a n ­
da t  poselski  ubiegać się mogli  z powodze­
n iem ludz ie  zdolni,  niezawiśli ,  ludzie zasad 
1 prawi,  którzy nie umiejąc  się p łaszczyć,  
schlebiać,  prosić i in trygować ,  n igdy żadnej  
koteryi  ani kl ice nie będąc  miłymi,  zuży­
wają się w walce o cbleb codzienny i gas ną  
zapozuani ,  s łużąc za  narzędzie  wzniesienia 
się dla  innych.

Powiedziel iśmy,  że  do zdobycia p raw

Pogawędka niedzielna.

A k c y a  p r z e d w y b o r c z a  i o s p a ,  o to  
dwa  t e m at a ,  k tó r e  p rawie  od mies iąca  o m a ­
wiał ogół .  A k c y a  p r z e d w y b o r c z a  z a p o ­
wiada ła  się burzliwie.  K n e i p  j e d n a k  zastó 
s ow an y  ba r d z o  sp rytnie  przez ( i a z e t o d ­
działał  t a k  zbawienn ie  na naszych po l i t y ­
czn ych  braci  s i amskich  w G r ó d k u ,  że tym 
razem nie głosowal i  „na k o p y t o "  i „w z ią ­
wszy na  rozum " z wyją tk iem 43 „czerlań- 
cz yków,"  oddal i  kar tk i  na posła ,  o k tó r ym,  
chcąc  go  d osa dn i e  i o d p o w ie d n i o  wrażeniu 
Jakie na  mnie  sp r aw i ł  sch a ra k te ryz ow ać ,  
Pozwolę  sobie  zacy to wać  s łowa  L e m ie r r a :  
•Metne  q u an d  1’oi seau marebe,  on sen t  q u ’il 
a des  ai les." A d re s u ję  c y t a t  do  b ia d a ją ­
cych n ad  tem,  że t rzeźwej  i ob rane j  z bla 

mow ie  p r og ra m ow ej  naszego  pos ła  b r a ­
kowało polotu.

Z  wyb oram i  u p o r a n o  się szczęśliwie.  
'Me powybi j ano  szy b w redakcyi  O azety, nie 
Padł nikt  t r u p em  na  of i arnym o ł t arzu  floris- 
do r f skicgo Blocha i nie o t r z ym ał  nikt  
4 0 o o  „bla tów"  o d s t ę p n e g o .  „Relata refero;" 

'•Szepnię to  mi w ucho,  że t rybur.  l udowy 7. 
Ja rosławia,  n. Kwiatkowski ,  w wo lnym  prze

kładzie  „Blume ns t an ge l , "  z o b aw y p r zed  
różnymi  ko n se kw e ne y a m i  za „ d e m o k r a t y z m “ 
o d s p r z e d a ł  — p r ze pr a sz a m  ods tąpi ł  — swoje 
g łosy p.  Jędrze jowiczowi .  Niektó rzy chc ą  
w tem widzieć wia ro łomność .  Wyb ac zc ie ,  
p.  K w ia tk o w sk i  po s tąp i t  zupe łn ie  p r a w i ­
d łowo,  O b d a r z o n y  zn a k o m i t y m  zmys łem 
s p os t r z eg a w c zy m  i b ęd ą c  inżyn ie rem,  ob- 
zną jo mi o n y  z war tośc ią  cyfer  n ie tylko na  p a ­
pierze,  lecz także i „w mone c ie  sze leszczą ­
cej ," p rzyszed ł  do  t ego  p rzekonan ia ,  że za- 
szczy t  po s ło wa n ia  w W i ed u iu  za  10 „ p a ­
p ie rkó w "  dziennie ,  nie d o r ó w n a  zyskowi ,  
jaki p rzynos i  sp rzedan ie  —  po n o w n ie  p rz e ­
p r asz am  — od s tąp ien ie  „ swoich  g ło só w "  
p. Jęd r .  e jowiczowi .  Zresz tą  ob l i czenie b a r ­
dzo  ła twe.  Z j e d n e j  s t r o n y :  o b r . n a  zasad 
d e m o k ra ty c z n y c h  w pe ł ne j  I zoie i w Kole,  
consi l iuui  ab eu nd i  od dy re k c y i  kolei  Kar o la  
Lu dw ika ,  10 f lo renów d i e t  i odpowiedzia l -  

i ność p r zed  wyborcami ;  z d rugie j  s t r o n y :  
ro zg ło śn a  k a n d y d a tu r a  w dziennikach,  p o ­
pu la rność i tu,  co „za t em  idzie," 40 00  
o ds tę pn eg o  i p rzysługa  z łożona  p.  nam ies tn i ­
kowi,  po  k t ó r ą  aż r ad ca  z namies tn ic twa  do 
Ja ros ławia przyjechał .  „ O u o  mihi  for tunam,  
si non  co nc ed i t u r  u t iu (Kuku w ruku) p o ­
myślał  sobie  p.  B lum ens tang e l -Kw ia tko wsk i

i przelał  swoje  glosy u s tę ps tw em  bez znacz ­
k a  s t e m p lo w e g o  — te go  nie przewidział  
były mini s te r  f inansów — na p. Jędrze-  
jowicza .

Górą d e i n o k r a c y a ! . .  T w ie r d z ą ,  że p. 
Kwia tk ow sk i  — Blumens tange l ,  f i losemita,  
bo  p ias tu jąc  urząd p r eze sa  „ G w i a z d y 11 w J a r o ­
sławiu,  na  ba lach  ty l ko  ży d o m  grać  p o z w o ­
lił, nie pos tąp i ł  sobie  w myś l  p r o g ra m u  
dem ok ra t ycz neg o . . . .  D la  c z e g o ?  Dla  t ego,  
że p r 7.elał swoje g łosy na mę ża ,  k tó ry  za 
młodości  s łużąc  w namies tn ictwie  z a s t r z e ­
lił w po j ed yn ku  j e d n o ro c z n e g o  o ch o t n ik a  
Micewskiego? Czyl iż  czyn  p o d o b n y  nie wart  
n ag r o d y ?  Czy p. Jędrze jowicz ,  k tóry w la­
sach K u t k o r z a  "po ł oży ł„  Mic ew sk i eg o  nie 
odznaczy ł  się ob yw ate l sk ą  o d w a g ą  ? Czapk i  
do łe in!  T o  boha te r ,  k tó rem u ty lko  pleść 
wieńce  z w awr zyn ów .  Na  co p r o g ra m u  ! 
S t rza ł  w p o je d y n k u  i lisy, k tó r e  od g ry z ł y  
t r up ow i  Micews k ie go  nos  w lasach dó br  
K u tk o r za ,  świadczą,  źe p. J ędrze iowicz  po 
trafi w pa r l ame nc ie  go dn ie  zastąpić  s tan  średni  
i mie szczańs two  Rz es z ow a  i J a ro - Ja w 'a .  „Rze  
szowskie złoto". . . ,  p rz yp o m n ie n ie  lat m ł o d o ­
cianych,  widzę cię uo sob i s tn i on em  dzięki 
p. K w ia tk o w s k i e m u  — B lu m en s t an ge l !  — 
„Natu rę  ha th  t r a m ’d s t r ange  fel lows in Ircr

t ime !" (Czasem i lwica porodz i  zająca.)
O s p a  nie wadzi  nam także  więcęj .  

Nie pytając  G azety, Magi s t ra t  k rólewsk iego  
wolnego  mias ta  P rz e m y ś l a  z n iedźwiedz iem 
w he rb ie  i gwiazdą nad  nim, ogłos i ł  w 
D zien n ika  P o lsk im , k tó ry  za najbardze i  „ k r a ­
jowy "  uważa ,  iż o s p a  w P rz e m y ś l u ,  c h o ­
ciaż by ła  n a g m i n n ą  powoli  usta je  i z ląkł­
szy się e o o  zł. w y a s y g n o w a n y c h  n a  jej 
w y p ęd z en ie ,  n i e ba w em  „da tugę."

,,1 'h o n o  iifiTth’ TTiir Teyj’ii>iievov“, p r z e d  
wyroczn ią  z t r onu  p r ok o n su la  przemysk ie j  
R a d y  miejskiej  chylę czoła.  O 11 powiedzia ł ,  
że  kraj  nie m a  się czego  obaw iać  z P r z e ­
myśla,  „e rg o"  o s p y  nie było.  A  p rzecież 
„ks ęgi zmar łych mó w ią  co inne go . "

Nad  tym p rz e d m io te m  nie ch c ę  bliżej 
się rozwodzić ,  bo  go tó w  mnie  k to  p o m ó ­
wić o chęć szkodzen ia  p r z e m y s ł o w i  p r z e m y ­
skiemu.  Z śmie r t e lno śc ią  znacz ną  p rzecież 
po łą cz on e  są pe w ne  zyski.  Magis t r at ,  a  

t em sa m em  ska rb i ec  mias ta ,  zysku je  na o- 
p ła t ach  za „p la co we "  na c m e n ta r z u ,  g ro ,  

i barz. na  wy bie ran iu  g r o b ó w ,  p rzeds ięb io rcy  
p og r ze bó w  na k o n d u k t a c h  po g rze b o wy ch ,

J  dr uka rz  na  k a r t k a c h  p o śm i e r tn y c h ,  sk lepy 
na  p r zy b o r ac h  p o g r z e b o w y c h  — bo przecież  

I k o m e d y a  t r w a  aż do  m o g i ł y — a sk a r b  pań-



GAZETA PRZEMSYKA z dnia 8. marca 1891

nowycb pos tępu je  się s topniowo,  e t apami .  
Ang l ia  uczy nas,  j ak  się zd o b y w a  swobody 
k o n s t ) ! n c ' j  ie; za  j - j  p rzyk ładem przeto,  nie 
dom a ga ją c  się na r a z ie  p i a w a  głosu dla 
wszystkich bez wyją tku  i nie n iw e l a ją c  n a ­
tychmiast  podzia ła  na  ka ry e  wyborcze,  do 
czego prócz woli s t ron n ic twa  d e m o kr a ty cz ­
nego czegi ś więcej  j e szcze potrzeba,  r££czą 
posłów d e m ok ra ty cz n yc b  ' i twórców, odezwy 
sejmowego k la b a  lewiey będzie,  j eże l i  im 
rzeczywiście na  wzmocnienia demokracy i  
polskiej  zależy,  w połączen ia  z innymi 
f r a k c j a m i  demokra tyczne  mi w par lamencie ,  
pos ta rać  się p r zyna jmnie j  o to, aby  p rawo  
wybie ra lnośc i  czynnej  i biernej  udz ie lo nym  
zos tało t akże  ty m,  którzy chociaż n ie  p ła ^ą  
poda tkó w swoją in te l igencyą na  to sobie za ­
s ługu ją .  Nie ebeem y być pomówieni  o nie­
ja sność lub dwuznaczność ,  d la tego oswiad 
czarny wyraźnie,  że o rozwoju u nas de m o ­
kracy i  i jej w /mocn ieo  u uateuczas  tylko 
wolno nam myśleć,  je śl i  k a ż d e n  obywate l  
p ańs tw a  umie jący c z y ta ć  i pisać j ed ny m 
z j ę z y k ó w  kra jowych  i pos iadający  w g ł ó ­
wnych zarysach znajomość us taw kra jowych 
odn  iszącyeh się do ustroją autonomicznego,  
ust awy  wyborczej  gminnej  i k r a jowej ,  za 
sado iczych  ustaw pańs tw owy ch  i a s t a w y  w y ­
borczej  do Ra d y  pańs twa ,  za równo  z o b y ­
w a te lami  opo da tkowanymi  będzie mógł  g ło ­
sować  przy wyborach  do gminy ,  do Se jmu

przez setki  agi tatorów żydów i wiszących u 
k lamki  pań sk i ej kl ientów,  od da w a ł  swe głosy 
na posła do R a d ,r państwa.  P .T y s zk o w sk iotrzy­
ma! około 150 głosów, a ks. kanonik  W o j­
tow icz  29 głosów,  wl iczając w to i glosy 
oddan e  w Us trzykach .  P rz ec h ad za ią c  się po 
mias t ec zk u ,  widziel iśmy przy każdy m z wy 
boreów niemal  po j ednym,  lub po dwóch 
Żydków,  tak,  że twierdzić możemy śmiało,  
iż agitatorów- żydkó w było więcej ,  niżli wy-

Nr. 20.

W okręgu  S tau i s ł awów-Tyśmien ica ,  
Dr .  Łeo.i  B iliń sk i.

W okręgu  Tarnopol-Br / . eżany ,  Eu tu -  
biusz C zerkaw ski.

W  okręgu  Brody Złoczów,  Dr.  Emil
B y k .

W okręgu  K " ło myja -Buczacz  Sniatyo.  
Dr .  J ó z e f  Samue l  Bloch.

Z  izby h a n d lo w e j  we L w o w ie ,  Stan i s ł iw  
S zc ze p a n o w sk i; w B r o d a c h ,  D r .  Maurycy

borców. Odda ją c  bołd p rawdzie ,  muszę się R o sen s lo k ; w K ra ko w ie ,  Dr .  Arnold R ap  
podziel ić pocieszającą  wiadomośc ią  zczyte l-  p aport.

pytać się pana wiceburmistrza, na czem stoi 
sprawa karna inspektorapolicyi Teodora M a s z  c z  y- 
k o w s  k i e g o ,  o s k a r ż o n e g o  w skutek donie­
sienia p. Mii II e r a  o z b r o d n i ę  n a d u ż y c i a  
w ł a d z y  u r z ę d o w e j  (§ .101  u. W.) i o z b r o  
d n i e  s p r z e n i e w i e r z e n i a  (§ 181 u. k.) In ­
spektor policyi miejskiej powinien być człowie­
kiem czystym ! Fpraszam o wyjaśnienie,"

Wiceburmistrz p. Franciszek d a m s k i  
przyrzekł wtedy odpowiedzieć 
dnego p. H e n n e r a.

oikami,  a to tą,  że szynki  nie s t a ły  tym r a ­
zem o twerem na poczęs tunek bezpłatny pp. 
wyborców.  W i d a ć ,  iż d rng i  k a n d y d a t  nie 
miał  forsy a więc o b aw a  dla pierwszego 
znikła.  Po skończonych wyborach  ndąl i  się 
wyborcy  niosąc żói to —  niebieski  s / t an da r ,  
z m u z y k ą  na czele,  krzycząc i wiwatując 
do b u d y n k u  rady powiatowej ,  gdzie mł< dy

L wica se j mo w a,  k tó ra  tym  razem w y ­
s tąp i ł a  do walki  wyborczej ,  j ako  stronni  
c two  zorgan izowane ,  wyszła  przy wyborach  
zjchlubą,  g d y ż  na n iek tó rych  pozycyaeh po­
b iła  p rzeciwników.

byL

na interpi-lacyę ra 

L a t  dw a  m ija , a odpow rd z i do tąd
o nie

W  Nr. 78 G azety Przem yskiej z dnia 2S 
września donieśliśmy w Kronice pod tytułem „Po 
mandataryuszowsku" co następuje: „Pouczeni
sprawą Ciacha, jak trzeba być ostrożnym przy

Lewica zwyciężyła w Krak ow ie ,  w o-
k ręgu  wyborczym Przem yś l  G ródek ,  okręgu  . , , *7
S a m b o r -S t r y j -D ro h u b y c z  i' W o k rę g u  Z ło cz ó w -  | napisaniu  p raw dy,  me po .ahsm y zaraz  do publi-

n T v s  k n w sk i  o d e b r a ł  ż y c / e u f a  im ie n ie m  1 B ro d y .  W  R ze szo w ie  i J a r o s ł a w i u  n ie s te ty  o™*-' ^ u ż y c i a ,  ktorego s.ę dopuścił
PP- wybór- j  nie było szczęścia.  Pos łem miejskim z o s t a ł , , tygodnia,n, p. mspekter poimy,wybranego posła  l sazdi  wypiacac,  pp.  \ u ' Ł J Ł J miejskiej. Dzis jednak zapewnień: o prawdziwości

p “ taktu przez świadka naocznego, możemy twierdzić
stanowczo, że w policyi katu ją  ludzi. Wypoli- 
czkowany, a zatem skatowany został podczas 
przesłuchania w biurze policyjnem przez p. in 
spektera policyi przed dwoma tygodniami włościa­
nin, którego do magistratu z powodu nieuprawnio­
nej sprzedaży śliwek sprowadzono. —  Działo się 
to tego samego dnia, w którym p. inspektor w 
sposób grubijański odmówił p. Kr. Damskiemu, 
wydania aktu  policyjnego. Prosimy o sprostowa-„ ! „ ti

Oprawy powiatu-

cum po G i 5 zł. za s t r at ę czasu i w yd a t k i  t am marsz a łek  rady  powiatowej  
pouiesione ua  podróż.  Widz ie l i śmy  pomię ­
dzy spieszących po to od s / kod ow au ie  ludzi 
ma jących  nieco p r e teosy i  do w y k sz t a łc en ia ,  ( 
a  to: pp. C i c h o ń s k i e g o ,  naczelnika g m i ­
ny  z Bi rczy,  Piot ra  Geislera i 1 ' t nUa  kolo-;  
nistów dobromiLkich  i zaroożuyi  li g o s p o - : 
darzy,  t r ze ih  panów nauczycie l i  B. M. i B. j 
i t. p. Na licai h wyb >rców nie było widać 
jedi ak  zadowolen ia  i na rzekal i ,  że za mało 
im płacouo za o d b i t ą  dregę i ui z łę g ł o ­
sow ani a .  S łyszel  śmy  tu i owdcie „szcznś 
uam sia p. Pyszkowsk ij  psu e"!

D .br-ze się s ta ł " ,  że w yb ran o  po no w ­
nie p. Ty szkowsk ieeo .  P.  T '  S/.kowski znany

i do R a d y  pańs twa ,  być wybranym do re.  bowiem je s t  z miłości  d ' a  ludu i z energi i
p rezen ta cy i  gminne j ,  powiatowej ,  pos łem na w żl c ' u poblicznero.  Je s t e śmy za tem pewni ,  
i  • . o  . . ! iż postara się o t>-, a by  w miasteczku i

e jm i o  a y pans  wa. w p<łVyiecie wszystko na leps e się zmie-
l e r a z ,  sądzimy,  źe każdeu nas  zrozumiał ,  niło.  Żyd  i interes żydowski  jest  u nas bo- 

Nie  d o m a g am y  się nag łego przewrotu spo-1 wiem wszędzie n a  p ie rwszym planie a na 
łeczaego,  nie  pragn iemy n iwelaeyi  stanów,  
nie naruszamy trądy cyi,  nie dążymy ku  w y ­
narodowienia ,  nie t y k a m y  zasad pańs twowych ,  
tylko wyrażamy otwar tymi  i s z cz e ry mi  sło­
wami ,  co każden  p rawdz iwy  Po lak  i d e m o ­
k r a ta  czu je  i myśl i  z nami ,  że czaB już 
najwyższy,  a b y  iu te l igencya  pióra i p racy 
wzięła  czynny udział  w życiu pub l i cznem,  
żeby  p rzemówiła  głosem don śnyrn i mia ia

Sprawozdanie
posiedzenia pełnej Rady powialow. przem yskiej

z dnia 6 marca 1891.

Posiedzenie otwie

ród chrzesciański  zanika coraz to bardziej 
duchowo i ma ją tkowo.

Mówią,  że  p. T ' S , k o w s k i  wspólnie z 
p. Gniewoszem odbiorą  G u t b o w i  żydowi 
t rafikę,  k tó r ą  miał  ot r / . \mać katol ik,  lecz 
Gutb go podszedł ,  dalej  sp rzedaż powia tową  
soli Iciowi S t e r n  h e i m o  w i, dostawę k a ­
ra imi  n* drogi powia towe F J s e n o w i ,  a  w 
końcu ,  to najważniej sze — odb io rą r ządy 
mias ta  i m a ją tk u  cb r / eściańsk i i  go z rąk 
chajderzyslów.  Oczeku jemy  z niecierpl iwpś

swoich j awnye b  zastę;  ców i r zeczników w , cią zi szczenia się tych ob ie tn ic  poselskich.
„V e rb um  nobile debe t  esse s tabi le" .

Dnia 1. b. m. wskrzeszono u nas Kółk

sprawozde.-

gminie,  w Se jmie  i w par lamenc ie .
W  ten Bposób p r agn ie my  uzupe łn ić  

p ie rwszą  próżnię w p rogramie se jmowego  kln- 
bu lewicy.  J e s t e ś m y  pewni  tegó,  że  ci, którzy 
na j większy  pomnik  w dziejach Pol sk i  nfnn- 
dowali ,  o jcowie wiekopomne j  kons ty tucy ł  3. 
Ma ja ,  zm ar tw yc hw s ta w sz y ,  p rz y k l a sn eh b y  
n iezawo dn ie  naszej szczerej  myśl i  i prostym 
spr awi ed l iw ym s łowom.  (C. d. n.)

KORESPONDENCYE.

rolnicze po łączone z czytelnią .  Daj  Boże 
ty lko ,  aby  maeb inacye  żydomanów znów gu 
nie obal i ły.  N a  czele K ó ł k a  stanęl i  ks. rus 
ki SołtyKiewicz,  ks.  polski  P rzy  bysz i t rzech 
mieszczan.  Sczęść więc Boże Kółku!  W mi ­
nionym mies iącu o tworzy ł  handel  w na- 
szem mieście p. Knurk iewicz ,  ba rd zo  u 
czciwy kupiec! Z a p r a s z a m y  przeto wszystkich 
ka to l ików miejscowych i zamie jscowych 
do snmienuego  poparc ia  tego h and lu  k a ­
tol ickiego.  do ku p o w a n ia  t amże  wszelkich 
towaró w,  gdyż  tylko tym sposobem uchyl i­
my  się od wyzysk iwa ć  żydowskich i s p o ż y­
wan ia  plewy.

Dobromi l ,  3. marc a  1891. 
Dnia 2. b. m. od eg r a ł  i nasz lude k  I 

t r ag i -ko med ye  w y bo rc zą  i popyeb au y

s tw a  na p r z e ró ż n y c h  op ł a t ac h  sp a d ko wy ch -
N a g m i n n a  ch o r o b a  nie jes t  więc n ie ­

szczęśc iem,  p rzec iwnie  ź ród łem d oc h o d ó w ,  
n ie znan ych  mag i s t r a towi .  G d y b y  o nich wie­
dział  za ręczam ,  że nie w y da ł by  o de z w y „o 
o s p i e , o d e z w y  sz kod ząc e j  p r z e ró ż n y m  g a ­
łęziom]  p rze ds i ęb i o r s tw  w naszem „ o s p o ­
w a t y m "  mieśc ie .

„R ew a k cy n ac y a! "  to  j edyn y  ś r od ek  za ­
p ob ie że n i a  ws ze lk i em u złemu.  Szkoda,  że t en  
ś r o d e k  n ie  d a  s ię  za s tó so w ać  t akże  w ży  
ciu pub l i c zne m,  żc r e w ak c y n a c y a  du ch o w a  
d a l eko  j e s t  t r ud n ie j s zą  od  cięcia na p r z e ­
d r am ie n iu  i o d  wp usz cz en ia  k r op l i  „kro 
wianki*.

R e w a k c y n a c y a  ch r o n ią c a  od zaniku 
um y s ł o w e g o ,  od  w rz od ó w  ws trę tn j  ch,  k tó re 
na k a ż d y m  k r ok u  w życiu sp o łe cz n em  n a ­
p o t y k a m y ,  byłaby  czem ś  więcej  od  stów 
Mi s t rza  „ W s t a ń  i c h o d ź  !" N a d  tern w 
„ P o g a w ę d z c e  n iedzie lne j"  rozwodz ić  się nie 
wolno,  ty c h  p rz e to ,  k tó r z y  nie ch c ą  się 
naraz ić  na  pode j rzen ie ,  że im r e w a k c y n a c y a  
po t r ze bn ą ,  za p r a sz a m  na k o nc e r t  p on ie dz ia ł ­

kowy na  rzecz  funduszu p r z e z n a c z o n e g o  na 
w zn ies i en ie  p o m n i k a  dla n ie śmie r t e lnego  
A d a m a .

„Pro  cap tu  leotoris habeot sua fata libelli".
„ J a k  muie przeczytacie, tak też i uznacie.11

W areg.

Wybory do Rady państwa
z miast i z izb handlowych.

o godzinie w pół do 
12 marszałek pow. ks. A d a m  S a p i e h a .  Człon­
ków 18. Komisarz rządowy c. k. radca nam. 
p. Górecki.  Sekretarz p. Wysocki.

Ks. marszałek zagaja rozprawy kró tką  prze­
mową o sprawach na porządku dziennym będą 

I cych a kończąc wzywa obecnych do powstania 
; dla wyrażenia czl. Rady ks. A ( l a m o w i  L  u- 
b  o nr i  r  s k i e m n współczucia z powodu stra ty  
m atk i ks. Karoliny (Wszyscy powstają).

Sekretarz odczytuje protokół poprzedniego 
posiedzenia, sprawozdanie wydziału z czynności 
w czasie od 30. września z. r. w działach admi­
nistracyjnym i drogowym. Protokół i 
nie przyjęto.

P. Dr. C z a y k o w s k i  przedstawia spra­
wozdanie z zarządu kas pożyczkowych gminnych 
wziętych pod zarząd powiatu, z którego się oka­
zuje, że zarząd ten dla interesowanych tak  kas 
j a k  też i w-lościau był bardzo pożyteczny. <*mi- 
nom wypłacono procenta od ich funduszów i t a ­
kowe coraz więcej okazują zadowolenia z tego 
zarządu Sprawozdanie to przyjęto a zarazem na 
wniosek referenta uchwalono użyć część zysków 
odpowiadającą 1 */, °/p od kapitału obrotowego
2 8 .0 0 0  zł. na częściowe pokrycie wydatków po­
wiatu wyłożonych na z a n ą d  tych kas. Zarazem 
uchwalono objąć w zarząd Wydziału kasy gminne 
w Groohowcach i Kupiatyozach.

P. Dr. ( ' z a y k o w s k i  przedstaw 
pnie bndżet na rok 1 8 ‘J 
szenia dodatku 
z
budź

Sprostowania nie nadesłano nam do dzisiaj. 
Czyn ten inspektora policyi miejskiej stanowi 
przekroczenie przewidziane w §. 331 uk, i  p o w i­
nien  b yć  dochodzonym  z u rzędu . C z y  p. T e ­
o d o r  M a s z c z y  k o w s k i p o s i a d a  p a t  e n t 
n a b e z k a r n o ś ć ?

Onegdaj osadził inspektor policyi miejskiej 
p. Teodor M a s z c z y  k o w s k i G polieyautów w 
areszcie. Po odsiedzeniu kary  strąci im pewną 
kwotę z płacy, a potem wypędzić. K t o  z e c h c e  

I w O 1) e <- p o ii o 1> ii e g  o p o s t ę p o w a n i e  s t u  
ż y  ć w p o 1 i e y  i m i e j s k i e  j  V

Z cierpliwością wyczekujemy rezultatu 
przypomnienia władzom odnośnym „ S p r a w  z a  
b a g n i o n y c h .  Nie spuścimy je  z oka.

K R O N I K A .

P r z e i m  śl , cl. 7. m a rc a  1S91-

Ks. biskup Dr. Łukasz Ostoja Soleck 
wyjeżdża w niediielę dnia 8. b, m. do Wiednia

________ 1 . 1/ 1. 11-01U
  ------ .„ u  na potrzeby powiatowe o 1 °/0 t. j .  | L  e w i c k i, poseł z Przemyśla i Gródka, bawił
dotychczasowych 4"/,, na  5°/0. (chwalono cały i w naszem mieście przpz czwartek i piątek. \Y(

u dżet i dodatek wedle wniosków wydziału, (Ru I czwartek podejmował Go u siebie gościnnie bur żet podamy osobnoI

ia nastę- i na wiec biskupów austryackich.
7 " moskiein pod wyż | Wiadomości osobiste. P. Dr. Witołd

dżet podamy osobno). gościnnie bu r­
mistrz p. Dr. Dworski,  zaś w piątek był p. posełr ...........   U-P. . l o c z  przedstawia stan sprawy założenia na recepcyi u zastępcy marszałka Rady powiato-

uiższej szkoły rolniczej w Miżyńcu i wniosek wej, adw. p. Dr. Czaykowskiego.
wydziału, aby powiat przyjął obowiązek udziela- K o n k u r t ł a .  R ada szkolna krajowa ogło-
nia przez G la t  corocznie 2 stypendęa po 150 zł. j siła z terminem do końca marca i), r. konkurs
dla uczniów tej szkoły, ('chwalono, I a) na posady nauczycielskie filologii klasycznej

P. Dr. T a r n a w s k i  prz obstawia wniosek | w gimnazyach w Przemyślu, Stanisławowie, Rz 
wydziału na zatwierdzenie n.-i>,.-.i- n > . . '

- ......  uchwały Rady miasta 1 szowie, oraz na posady nauczycieli matematyki
Przemyśla, w moc której z m ają tku zapasowego i Hzyki w gimuazyum w Przemyślu, Staniatawo- 
użytą ma by O suma 9213  zł w o.—----------- - 1 ! •

Wi ad o m ym  jest j u ż  wynik  w y b o r ó w  
do R a d y  pańs twa  z miast  i I zb  hand lowych .
Prócz  P rz e m y ś l a  i Gró dk a ,  wrzała  prawie 
wszędzie zacię t a wa lk a  wyborcza.  We L w o ­
wie waży ły  się szale  pomiędzy D r.  L ew a-  
kow sk im  i Szczepaoowskim,  w Krak ow ie  
pomiędzy  Dr. Weig iem i Dr.  Chrzaoowsk im.
W T a r n o w i e  i w Kołomyji  oprócz pol i tyki  
wmięsza ła  się w grę nienawiść wyznan iowa  
sp r o w o k o w a n a  fana tyzme m żydowskim.  W 
T a r n o w i e  padły ty łko  szyby  ofiarą,  w Ko- 
ło m y j i  polała się k rew .  Dwóch chrześcian 
zostało zabitych przez żydów, 8 ż y d ó w  
poka leczonych  przez  cbrześt-ian.  N i e c b a | j zastępców 
k r e w  p r z e l a n a  s p a d n i e  n a  g ł o w ę  
k r a j o w i  o b c e g o  i w s t r ę t n e g o  f a n a ­
t y k a  z F l o r i s d o r f n  —  B l o c h a .

Z mias t  zoi tal i  wyb ran i  posłami:
W  Krakowie ,  Dr.  August  /Sokołowski i 

Dr.  F e r d y n a n d  Weigel .
W  okręgu Biała N. Sącz  Wiel iczka,

Dr. Stanis ław M udeyski.
W  Okręgu Tarnów-Bocbn ia ,  Dr. T a d e ­

usz R u to w sk i.
W  okręgu Ja ros ław-Rzeszów,  Dr.  A 

dam Jędrze jow icz  (Skanda l ! )
W okręgu Przemyśl -Gródek,  Dr.  W i ­

told L ew ick i.
W okręgu  Sambor -S t ry j -Drohobycz ,  Dr.

Gus taw R oszkow ski.
We  Lwowie ,  Dr.  F ranc i szek  Sm olka  

i Dr. K ar o l  L eu a ko w sk i.

__ _ ... •/ 
suma 921 3  zł. w Przemyskiej ka- j wie, Tarnopolu i Tarnowie.

sie oszczędności ulokowana na częściowe pokrycie j MiUistcrstWO handltl wydało rozpo-
liiedoboru na rok 1891. Uchwalouo zgodnie z rządzenie dotyczące Uniformowania pocztmistrzów
wnioskiem wydziału. i pocztowych ekspedjentów i ekspedytorów. Prze-

Krzyjęto do wiadomości ustąpienie p. Dra pisy te obowiązują od 1. stycznia b r.
J a n a  Pawlikowskiego z delegacyi do c. k. Rady W i a d o m o ś c i  d y e c e z a l n e .  Ks. Wojciech
szkolnej okręgowej i wybrano w miejsce tegoż Piątkiewicz z Sambora mianowany został zarząd
delegatem ks. Adama Lubomirskiego. c ą  paralii w Izdebkach pod Brzozowem. W  miej-

Wybrano następnie do komisyi sprawdzenia { sce ks. Wojciecha Bieli, k tóry został mianowany 
rachunków powiatowych za rok ISQn n . .  i i - * - ' - - * -nrt ,-----„„„„Jim  za rok 181)0 pp. Dra 1 katechetą w szkołach Samborskich, przychodzi
Wł. Kraińskiego, Drużbackiego i Dra Tarnaw-i do Sambora na trzeciego wikarego ks, Michał 
skiego; do komisyi taks wojskowych na r. 1891 Kałkowski, wikary ze Słociny. 
pp. hr. Krukowieckiego i Gamskiego; do komisyi | P r z y p o m i n a m y ,  że w poniedziałek dniaaSPU toriinbA ,.,-: -  T'  "  '
asenterunkowęj pp. Drużbackiego i Dra Ziemian-  ̂ 9. b. m. odbędzie się w sali ratuszowej na rzecz 
skiego, jako  członków zaś pp. J  >cz i Oleszkę Jako  funduszu budowy pomnika A d a m a  M i c k i e w i  

do rady szpitalnej pp. hr. Krukowiec-1 c z  a kone.ert Prnm-am — ------1----- - u)

a
')

>,----- - nmy szpitalnej pp. hr. Krukowiec-1 c z a koncert. Program jes t  następujący. 1. -a
kiego i Dra Ziemiańskiego a (lo zarządu kas Schumann, Marzenia; b) Komzak, Andante, orkiestr
gminnych pp. Rit terschilda i Drużbackiego. G d y ! smyczkowa 24. pułku. ,2. Chopin; a| Kercouse. ii
n ik t  wniosków nie stawiał zamkną! ks. marszałek 1 scherzo fi—t-*—" -  ‘‘ l I—  1
posiedzenie o 2 ' / ,  po południu.

Sprawy miejscowe,

Z a b n g n i o u e  s p r a w y .

Na posiedzeniu jawnem R ady miejskiej 
z dnia 22. sierpnia 1H88 (obacz Nr. 35 G azety  
P rzem yskie j z dnia 20. sierpnia 1888 r.) za- 
interpe.lował radny p. H e n n  e r  wieebnrmistrza 
p. Franciszka G a m s k i e g o  w następujące sło­
w a: „Obowiązkiem moim, jako radnego jest,  za-

fortepian. 3. Moniuszko. Polonez, z op. 
i Straszny dwór1* śpiew. 4. Chopin: Prelnde i Ma- 
: żurki, orkiestra smyczkowa. 5. Mickiewicz, Kon- 
I rad Walleurod. Zgon Konrada, doklamacya. 0. 

Wagner Liszt. Prządka, na fortepian 7. ą) Me- 
yerbeer. Romans z op. „Dinora", b) Noskowski, 

i Stach, śpiew.

Ze sfer przemysłowych. Walne zgro­
madzenie towarz, przemysł, budowniczego i człon 
ków kasy chorych tegoż stowarzyszenia, zwołanem 
została na dzień 15. b. m. Porządek dzienny 
ogłosiły atisze.

W  h o t e l u  „ V i P t o r i ; i “  koncertować bę 
dzie w niedzielę dnia S b. m. orkiestra 
skowa 24. p. p.

W ytrw ałość godne uznania. Panna

WOJ-



N i. 20. G A Z E T A  PRZEM YSKA z 8. marna. 1891.

d • iełko "O Sc.mie c z t c r o 1 a t n i m “.
K s ią że cz k a  obe jm ują ca  S arkuszy’ d r uku  

za opa t rzona  i l lustracyami ,  kosz tować będzie 
ty lko 50 et.

L w ó w , dn ia  22.  s tycznia 1891. 
T ow arzystw o im ienia  S ta n is ła w a  S taszica .

Rozmaitości.

O lga  Ciepanowska, była uizennica przemyskiego 
seminarynm nauczycielskiego żeńskiego, po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości, egzaminu na nauczy­
cielkę szkół ludowych i egzaminu specyalnego 
na mistrzynię ogródka Froeblowskiego, przystą­
piła w końcu do egzaminu wydziałowego, obej 
mującego trzy grupy, mianowicie : grupę przed­
miotów matematycznych, grupę przedmiotów przy-1 
rolniczych i grupę przedmiotów filologicznych.
Kgzamiu ten z trzema wykładowymi językami 
zdała panna Ciepauowska z odznaczeniem. Nadto 
poddała s:ę panna Ciepanowska we Lwowie egza- j 
gzaminowi z nauki gry na fortepianie. Fowinszo- 1 
war sukcesu i przyklasnąć wytrwałości.

W W zdowie w powiecie brzozowskim Deportacya ua S y b i r .  Z n an y  rosyj-
aresztowano w ubiegłą niedzielę na żądanie Iwows- #ki badacz s tosunków sy be ry j sk ich  j a d r y n  
ki ' j  polioyi akademika Stapińskiego, który cew ogłosi ł  przed n ie daw nym  czasem cieką-  
jest podejrzany o szerzenie zasad antirsligijnycb w e dzieło pod ty tu łem : Statysteczne mate- 
i soeyalisty czny b. ry a ly  do h /s to ry i deporlącyi na  Syb ir . Dzie-

N i c b . i f 7. iiy w o ż i l i c n -  W piątek dnia ł 0 to opa r t e  jest  ne pię tuas toletuicb study-  
(j. b. ni. woźnica radnego p. Adamowskiego ja-1 ach i l icznych wypisach z a rchiwów,  reje- 
dąc szybko ulicą Czarneckie złamał po prawej strów więziennych i t. d- Zuany  gi ogra - 
stronie drogi drzewko. l iczny miesięcznik P e t c r m a n n a  podaje  z cie-

S l l i i a l a  kradzież- ty i ia  4. b. m. skra- kawej  pracy tej szczegóły n a s tę p u j ąc e :  Od 
dziono pani Klirenberg na dworcu kolei Karola 1807 do 1881 r. depor towano  n a  Sybir  w 
Ludwika, w oliwili, gdy wsiadała do wagonu i ogóle 042,000 osób, pomiędz.y k tóremi  przc- 
ręce miała zajęte pakunkami, z kieszeni płaszcza 8 fo 100,000 osób, k tóre  Bkazanym towarzy - 
portmonetkę zawierającą 60 zł. banknotami i w szyły dobrowolnie.  D ep o r ta cy a  wzrosła z 
monecie zdawkowej. Chociaż pani Klirenberg u- j  czasom do niezwykłych rozmiarów,  
bytek pieniędzy natychmiast spostrzegła, nie udało W pierwszych 5 la tach (1807 — 1811)

poryiet :zeiń,  ma  wewną t rz  G2 stóp długości ,  
13 wysokości ,  a  9 szerokości ,  urządzony 

j e s t  z wielkim zbytk iem i podzie lony Da 
salon,  pokój  bufetowy,  pokój  damski  i męs ­
ki.

Najnowszym wynalazkiem w dzie 
dzmie fotografii je st  apa ra t ,  za pomocą  któ 
rego robi się zdjęcia  fotograficzne z wewnę- 
t rzycb części ciała.  A p ara t  s k ła d a  się z k a ­
mery fotogr ficznej,  umieszczonej  w końeu 
rurki  gumowej ;  o twór  k a m e r y  otoczouy jes t  
e l ek t rycznymi  l a mpkami .  Apura t  wprowadza  
się w miejsce,  k tóre  ma  o ć fotografowane,  
pOczcra za pomocą komu ik cyi e l ekt rycz ­
nej o twie ra  się kiapa,  z a m y k a ją c a  otwór 
spa ra fu  i j ednocześn ie  za pa la ją  sie l ampki  
el ektryczne.

się policyi miej skiej  schwycić sprawię.
Pożar. Około godz. 3. popot. d. 7 bm.wszczął 

się pożar w kamienicy nowej jeszize niewykoń 
czenej Chaima Wolta, spólnika propinacyi, położo­
nej przy ul Czarneckiego. Straż pożarna miejska 
przebyła szybko i we wzorowem porządku do o- 
gnia. Przybyli także na miejsce burmistrz p. Dr. 
Dworski i wiceburmistrz p. Gamski. Ze straży po- 
żarniej ochotniczej pojawiło się tylko ki lku człon­
ków. Naczelnika Ochot, s traży pożarnej wcale nie 
było.

Jeden z członków straży ochot, pożarnej, p. 
Krop., nie wiemy jaką on rangę piastuje, ćmił 
sobie papierosa i przypatrywał się, jak  straż miejs­
ka i koledzy pracują z wielkim wysiłkiem nad 
ugaszeniem pożaru. Pod dzirlnem i umicjęt.nem 
kierownictwem naczelnika straży pożarnej miejs­
kiej  p. Z a g ó r s k i e g o ,  został pożar rychło 
ugaszony.

Przewodnika gimnnstycziiego „So
kół1* opuścił prasę Nr. 3. z marca b. r. i z a ­
wiera następującą treść : liefornia. -— 24 letnia
rocznica. — Zarys ćwiczeń na drążku (c. d . ) .—- 
O zmyśle mięśniowym (c. il.j- —  Sprawy towa-

depor t  iwauo 10,175 w czasie cd  1857 do 
1801 r. 30 ,831 , a w C7,ts e od 1877 do 1889 
roku  razem 80,330 osób.

W przeciągu  l a t  t rzynastu,  od roku 
1867 do 1879 zos tało z ogólnej  liczby 
210 ,000  d ep or tow an ych  51-8 p rocent  wyt-ł 
nycb na  drodze adminis t racyjne j ,  to j es t  bez 
wyroku sądowego,  na proste  rozporządzę.ue 
rządu lub g mi ny ;  z reszty 48*2 p rocen t  zo ­
sta ło  12 3 procent,  skazanych do robót  k  i- 
torż-aye-h, 201  p rocent  na zamieszkan ie  w 
miejscowościach sybery jsk ich,  2-4 procent 
ua depor tacyą  doży wi tuią,  a 13 p rocent  na 
ko lon izac ją  przymusową.  Z osób depi  rt<>- 
wanych w czasie od roku 1823 do 1879 b - 
ło 15*1 procent  kobiet .  L iczba  osób, które 
do bn  wolnie towąrzys/ .yły zes łanym krew 
nym, wzrastała ci ągle i w pewn ym stosunku: 
w latach 1823 do 1834 wyuosi ła  ona 4 p ro ­
cent,  a w la tach 1871 do 1879 już  33  p ro­
cent,  pomiędzy k tóremi  przeważa ją  kobie ty.

Skazan i  n a  d ep or ta cy a  p r ze by waj ą  
nas tępu jące  s t u e y a : Moskwę,  Niżny N iwo- 
gród,  K azan ,  Ferm,  Je ka t e ry nbu rg ,  T iumeo ,

Dział ekonomiczny.

Bilans surowy Tow. z a l i c z k o w e g o  
W Dnbiecku. stow. zarejestr. z ogr. poręką 
za miesiąc lu ty  1891.
Stan b ierny  Stan czynny

5 .2 5 0 -7 5  Udziały _  '
319-48  Fundusz rezerwowe

2 4 .656-42  Wkł adki  oszczędności __
2 075-

ka to l ik ie  chczel i  z robyc z  pos łan iec  z t a k ie  
mu,  co c h o d ż y  w se jmu  w lewy b o k  na 
s t rony ,  a j a k  im zrobil i  k iw n ęc ze  z gury ,  
to oni  poszl i  w p raw y  b ok  na s t ro nę  i z 
wielkie d e m o k r a t y  p r zemien iowal i  sze na  
m e n że  za ko n se rw o w an e .

Po  mias tu  chodży l i  du żo  nag an ia cz y  
z t e  sa m e  d e m o k r a c y e  ch o d z ąc e  na s t r o n ę  
w lewe bo k  i robi l i  weso łoszcz  w na rud  z 
p y c z e m  i p rzek ons zen iem .  Dni  noszyl i  taki  
wielki  la sek,  co j e s t  t ylko na w y b or e  i co  
g o  p rzezywały  „wyborufki , "  że by  z obje- 
k ty w n o sz c z y  z r o b ić /  posłaniec.  My zral i ty  
nie rucali  ho n o r e  i zamazal i  kar tkie  z k a n ­
d y d a t a  od  de m o k ra c y e .  „G e sc h a d ig t  sołt  
ihr san  !u Katol ike niech wiedzo,  że z ran ty 
w e w n e n t rz n o s z c z y  majo  honor nos zcz .

Co  u cz eb e  s łychacz?
T f u j

Spargelgriln .
Na przyp isek.  Czemu ty t a ml y  list 

zgub iał?  J e g o  dali na „K on cz yk . "  T y  
chcesz  d la  mnie  p r zy k r o sz c zy  na g e m b e ?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S i o t w i n a k i

Pożyczki zaciągnięte 
2 .190-44 Saldo odsetek

— Pożyczki udzielone
— Koszta założenia, ruchomo­

ści i administracji
6 4 3 ’—  Reszta pozycyj
— Gotówka

R u b r y k a  „ n a d e s ia n t "  nie pochodzi  od 
l tedakcyi .

3 5 .13 5  09

33.281-31

1.251-22 
43-83 

558*73 
3 5 .13 5  09 

D jm- e k c y a.

rzystw gimnastycznych polskich, — Gimnastyka Xom(,;v-) Aczyńsk j I rkuc k .  W więzieniach
i zabawv szkolne we Frani \J  (-lok.). — Kronika 
—  Od Adniinistracvi.

Odezwa Ku uczczeniu stuletniej  ro 
cznicy ko us t \ tu ev i  3. ma ja  7. roku 1791

e tapowych  pi m ie sz iz a ją  często t rzy i cztery 
r azy wiece] osób, niż one zdo lne pomieścić.  
Dlatego  też wie lka  część depor towanych  u 
mie ra  podczas podróży.  W więzieniu w Tiu- 
men zachorowało w p-zeciągu iat  od 1839 
do 1875 r. 10 3 procent ,  z których umarła  
jedna piąta.  Podobny s tosunek za c h o d u  w 
To ms ku .  W latach 1880 i 1881 zachorowa­
ło na  drodze od Moskwy do Aezyńska ( g u ­
bernia jenise jska)  09 G i G8‘2 procent  wszys t ­
kich d epo r t ow an ych ,  a śmier te lność  w yn o s i ­
ła 9 2 i 8 5 procent .  P rawie  j e d n a  dzies i ąta

na

wyjdzie n ak ł ad e m  T o w a r z y s t w a  imienia S ta ­
n is ł awa Staszica wc Lwów e d/. icłko l is to 
ryczne „O Sejmie czteroletnim". Autorem 
jest  profesor  Dr.  A u g u s t  S o k o ł o w  s k i  
poseł  do Rad y  pau- twa .

Dziełko  „O S e  j m i e  c z t e r o l e t n i m "  
spopniaryz.uje dz i ró  3- ma]#,  który j e s t  chlu­
bą i dniom odrodzenia się n a r od u  polskiego j depo r t ow an ych  umie ra  p odc /a s  podróży.

D o k ła d n i e j s za  znajomość historyi  tego j  Większość depor towanych  pi zos taj e
najważn ie j szego  momentu  w życiu uaszem Sybirze zachodnim (1 8 /0  1881 . 113,375),
norozb io iowem,  obca jest do tąd m i l i o n o m  mnie jsza część p r zy p a d a  na Syb ir  wschodni  
rodaków.  * ' (1870— 18 8 1 : 88,818).

Odzvwi.mv  się przeto do prześwie tnych W powyższem z g i e w n e  nie upełnie
Wydz ia łów | owiatowych,  do Rad gminnych  d - .k ładncm zes tawieniu p rze jmuje  zgrozą 
mieiskicli  i wi - j -kieb,  do S towarzyszeń  wszel p rzedewszys tkiem wysoka l iczba depoi towa-  
k ie g o  rodzaju,  do komitetów,  k ióre się zaj-  uycb na drodze admin is t racy jne j  ! N a  ogól 
litują u r ządzan iem jubi l euszu stuletniej  ro- nc stosunki  po li tyczue w l i - sy i  rzuca nade r  
cznicy kousty tucvi  3. maja,  i do wszystkich j a s k r a w e  świat ło  fakt ,  że  przeszło 5 1 %  de- 
Rodaków . aby wcześnie zama wiać  r a c z y l i 1 portoc. anych  zesłany cli z ,stało na S y b i r  bez 
odpowiedn ią  liczbę egzemplarzy  d - i e łka ,  któ- wszelkiego wyroku sądowego  i na  proste 
re w p -lskiej popu la rne j  l i t eratu rze h i s to- |  ro/ j  oiząd/.enie władzy  admini s t r acyjne j  lub 
rycznej  zajmie z pewnością p am ią t ko we  miej-  komunalnej !  Liczba to wołająca o pomstę do 
sce.  * '  nieba,!

Dzień  3. maja 1791 roku,  to dzień w Wagon osobowy, przeds tawia jący
k t ó n m  naród  polski w obec ea ł tg o  świa ta  ■ zupe łne  bezpieczeństwo dla pasażerów w ra- 
d a ł  dowód swej  pol i tycznej  dojrzałości  ;dzi. ń zie w yp adk u  kolejowego,  zbudowało  towa-  

święto narodu  p o ls k ie g o ,  k tó r e  | rzys two nowojorskie „Steel  Car  Co m p an y "

Kącik humorystyczny.
Z  "b r - U . ł ^ L K .

Gdy  na  p y s k i ,  r a c i c e  
C h o r ow ał y  bydlę ta ,
Ryl  r e jwach  w o k o l i c y ;
— Któ ż  go  nie p a m i ę t a ?  —

W n e t  dały  Zwie rzchności  
P rz e r ó żn e  nakazy ,
N a  t e m a t  os t rożnośc i  
W  ok ręg u  zarazy.

P r z y  d ro gac h ,  go śc ińc ac h .
N a  sp or vch  tabl icach.
Wi dn ia ł y  nap i sy  
O  p y s k a c h ,  r a c i c a c h .

P o  mia s ta ch  za m k ni ę to  
Ja rmark i  i targi ,
Bez  względu  na ró żn e  
L a m e n t a  i ska rg i .

A  naród  g d y  ginie 
O d  c h o r ó b  zakaźnych ,
Mniej  m a m y  rejwachu ,
Mniej  ś r o d k ó w  doraźnych.

N am  Zw ie r zc hno ść  p ow ia d a  
O d  czasu do  c z as u :
„Nie  k rzyczcie  t ak  hardo,
Nie  róbcie  h a ł as u ! "

G d y  ospa,  jak kosą .
Obficie  lud ścina,
P a n  bu rm is t r z  zapewnia ,
Że  g a s n ą ć  p o c z y n a .

l i d  gaśn ie  częśc iowo 
W r a z  z ży c i em  cz łow iek a ;
Cz łek w t rumnie  i o spy  
Nie widzi z p o d  wieka.

L e c z  g d y b y m  się o nią 
Z a p y ta} g raba rza ,
O d p o w i e :  Oj !  dużo 
Mnie p rac y  p rzysparza .

N ie  I re n ia r z .

N a d e sła u e .

N in ie j szem p o d a j e m y  do publ i czne j  
, w iadomośc i ,  iż za s t ę ps tw o  nasze  w spra-  
i w ach  u b e z p ie c z e ń  na życ ie  pow ie r zy l i ś my  

w o b ręb ie  mia s ta  P rz e m y ś l a  i t egoż okol icy,  
n i e za le ż n i e  od i s tn ie j ące j  t a mż e  A g e n c y i  
nasze j  pod k ie r u n k i e m  p. M. R i t t e r s c h i l d a

p M a r c e l e m u  Dllckertowi
ulica Czarnieckiego Nr. 539.

W  K r a k o w ie ,  dn ia  27. lu t e go  1891 r. 
Dyrekcya Tow, wzajemnych ubezpieczeń wKrakowie 

7. f!lonecki,m M  / .rptoicski. II. Kieszkowtki.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie 

Cz. K ieszkow ski.

D ro b n e ugloizen iiu

N o w y  fia k ier Niniejszem 
mam zasz­

czyt zawia 
domić Sz a-

„ .. . -  . nownąP. T-
rublicznosc, iż z dniem 5. lutego rozpoczął kursować.

Ł a m l a u e r  K r .  3 7  f?a ..da,s*e podróże
. . każdego czasu mo­

że byc wynajętym. Bliższych wiadomości( zasięgnąć 
można w cukierni p. Scholza. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności pozostałe 
z poważaniem U .  Cirisabach.

frontowy dia kawalerów, 
7, osobnym wchodem jest 
ZARA Z do najęcia w ka- 

_  mienicy WP. Piątkiewi-
cza przy ul. Wodnej Nr. 256.

P R Z Y J M I E  
D R U K A R N I A  

S. F .  P I Ą T K I E W I C Z A  
W  P R Z E M Y Ś L U .

Pokój

może. zabawić Towarzy­
stwo lub kółko znajo­
mych w sposób uader

wesoły z:i pomocą przeróżnych ciekawych sztuk 
i kuglarekicli, które są nader łatwe do wykonania. 

Tasicli sztuk kotlarskich można się ła tw o nau­
czyć w liczbie około 70. Bliższej wiadomości udziela 
L. Fet/er w Budapeszcie ulica Andraszego Nr. 37.

3. ma ja,  to święto narodu  polskieg- 
n roc/yśc ie  obchodz imy w ciągu stuletniej  
niewoli ,  i k tóre święc:ć będziemy,  kiedy li­
de rzy  go d / i n a  zbawienia d la  polskiego n a ­
rodu.

Po wo ła jm y  więc mil iony rodaków do 
zazna jomienia  się /- zasadn iczymi  uchwa łam i  
,,S e j m u  c z l e r  u l  e t n i e g  o",  na k tó rym

i wysłało w podróż naokoło  k r a ju .  Śc iany 
boczne tego wagonu są p rawie  półokrągłe,  
tak,  że ma on kształ t  cyl indrowy.  Między 
obiema p la t formami  umicszczoue są  silne 
resory,  k tó re na w y p a d e k  spo tkan ia  się 
dwóch pociągów mają pozostać nietknięte,  
gdyż mogą  wyt rzymać  nac i sk  3 5 — 40  ton.  

ws/Astkie s tany spó leczeńs twa polskiego bez Z wy ją t k ie m dachu,  cały wagon zbudowa-  
różu i ty  wyznania,  powołane zos tały do ko- ny jest ze s t a l i  i spo c zy w a  na podstawie,  u 
r zys tan ią  z p ra w  oby watelskich ! Pokażmy tworzonej  z 12 po tężnych s ta lowych resorów,  
mi l ionom R o d a k ó w  imiona twórców konsty k tó ra  zuów połączona jes t  z a  pomocą reso- 
tucyi  3 . ntaja,  m ia n o w ic i e : Ko ł ł ą ta ju’, Mml a- rów z po ds taw ą  drugą,  spoczywającą  na ko 
chowsk iego ,  Niemcewicza ,  Ign acego  Po toc - j  łach.  W e w n ą t r z  wagon wysłauy j e s t  podu 
kiego,  Decker t a ,  Mostowskiego,  W e is s r n b o  s / k a m i ,  mający nti 3 cale grubości ,  pokryty mi 
fa i innych.  Poświęcenie  tych  najcnot l iwszych czerwonym ad a m u s / k ie m  je d w a b n y m ;  mię- 
p a t ry o t ów  za g r z e w a ć  nas  będzie do dalszej  dzy poduszkami  zas a sta lowymi ścianami  i 
w y t r w a łe j  p r acy  n ad  u t rzymaniem i rozwo- pod łogą  s ta lową  zna jdu je  się pok ład  filcu 
j e m  ż \  wotności  na rodu  polskiego,  i s ł u -1 na 1 %  cala gruby,  Który w razie wykole-  
żyć będ/ i e  do naś ladowania  naszej  ukocha- j cuia lub spo tka n ia  się pociągu,  zabezpie- 
chane j  polskiej  młodzieży ! cza pasażerów od uderzen ia  ścian stalowych.

Ma ją c  ten cel na oku,  upraszamy t a 
kźe gorąco  Szanow ne Del i  ga tk i ,  Debg. i-  
tó w, i cz łonków Towarzys twa ,  aby w jak

Przed wielkieni i  oknami zna jdu ją  się od 
wewnąt rz w y s ła n e  k re ty  żelazne,  ma jące 
zapobiedz w ypa dk om ,  w y n ik a j ą c y m  ze strzas-

r a j w i ę k s / c j  liczbie rozpowszechn iać  raczyli | k an i a  szyb. Wagon  ogrzewany j e s t  go rącem

Jaroslaf ,  6 . b i e ga j ąc y  miesz .

Mój s l odk e  M a u r y c !
Ja  muS7.e dżyszaj  zaczynacz  7. p o w ie ­

dze n ie  o d  nasz n a r o d o w e  po e t a  nieza tra -  
c o n y  pamiet i cze A d a m a  : „Nieszczęsne ,  k to  
d la  ludży,  g e m b y  z j e n z y k a  t r u d z y ! "  A  ja 
b y  od  szebe  p r z y c z y n i a ł : na co  tyle g a ­
dacz,  robicz  h a r m i d ru f  z d e m o k r a c y e  i z 
l ewego  b o k  od sejm, j ak sze nie umi  ro 
bycz  z t akie honornośc i ,  jak w wasze mia 
ste.  j a k  sze  ko go  nie p o d o b i  po j e ch a cz  z 
ku r j e r  „gen  W i e n , "  to  j emu szadacz z czy- 
h osz czy  n a o o m .  A  jak r o byc z  z gw a ł tu ,  to 
nie dacz sobi  w pic ha cz  w g e m b y  z kie łbasy 
i na k ieszeń tyszoncu l ,  a z h o n o r em  nie 
p or uc a ć  p od  stołe.  T u  u nas  wy szyrode  
buł  takie  k rzyk ie ,  j ak na bale zralicki .  Ka 
toliki, b iwatel i ,  u r me  u rzędn ike ,  szefce i 
nasze  wia ry  wpichal i  za p y sa ne  ka r tk i e  do 
t a a ie  wielkie  g a r n e k ,  co to  stoi na  sz ro d k u  
od  s tole  w ma gi s t r acze  i co  to  z n iego p. 
s t a ros tę  z k om is a r zy  robi  w y b o re  na p o ­
słaniec d o  s tancje  p os ła ńc ow e  ,,-n W i e n . “ 
C h o r o b ę  na w o n t r o b e  g o jo m!  J a  sie musze 
znow u z w ew n en t r zn o szc zy  usz myc ha cz .  Bo

Agentów za  znaczD ą p ro w iz y ą  po- 
sznkuje fabryka drewnia­
nych z a z d ro s te k  i wyro­

bów z. drzewa Józefa Pick & Cinup, w Trantteunu
(Czechy).

D i l o w l  karambolowy z marmurową płytą jest do 
JJ l i i  U sprzedania zaraz. Bliższa wiadomość w 
Hotelu przemyskim.

Dw u n ow e fo r tep ia n y , oba ozdobne,
krzyżowo, amerykańskiego systemu, pierwszorzę­
dnej firmy i jeden przegrany są do uabycia. Do 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
połuduiu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość 
n Grzywieńskieso, Rynek 2. t pięt •

Ł l g ©  3

I władająca biegle językami
I  l O r k f l O  francuskim, włoskim i niemieckim 
V / O U U C 4  j posiadająca dłuż n ą  praktykę pra­

gnie udzielać lekcyj w tych języ ­
kach. Bliższa wiadomość w persyouacie p. £. Aca-
nickirj.

te 300 tnziDów 
La  d y w u n ó w

tkanych w
najpiękniejsze wzory tureckie, szkockie i barwne, 
ua dwa metry długie a 1 metra azyrokie, musi 
być sprzedmycli w jak najkrótszym • z igie po 3 zł. 
za sztukę. Cła nie policzą się a przesyłka nastąpi 
stosownie do -życzenia bądź za gotów kę, bądź za 
pobraniem. O d p o w i e d n i e  d y w a n i k i  przed 
łóżka, para tyłku 2 zł.

u fi Som m erłelda w Dreźnie.
Trudniącym się odsprzedarzą interes war. zalecenia
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DROGDERYA  
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

po le m Szanowne j  1’. T .  Publiczności  
sk ład i gpr/ .cdaż huśtnwuą i drobną 
m a t ' i v a ł ó w  i p rze tworów aptecznych,  
p r zyr zą dó w chi rurgicznych,  o p f t i u . -  
ków ,  g rodków toa le towych,  myde ł ,  p e r ­
fum,  pi t  z< h  gospodarskich ,  f arb,  po­
kos tów,  l ak ierów,  bronzów,  desinfe- 
kcyi  itp. itp.

Wina letnicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

i » 8vjsI<h 'j2. funtowych.
K A W A  A R A B S K A  Ccylon i Ku ba  

funt 1 1 0  ct.
R U M  J A M A J K A .
O L I W A  N I C E J S K A  «d 12" ct.
O C E T  W I N N Y  16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  b i » K
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S l 4 y ł  antiu. ia- 

znintyczne w płynie.

Nieprzemak alne  smarowid ło  na buty,
S Z U W A K S  w blaszanych pu d e ł k a - h .  
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do z-ipus cza. :.i 

podłogi  w (3 od i . en iacb .
Korki ,  gąbki ,  pędzle ,  sznury  gum we 

i ru ry  szk lan ne  d i kot ló pa ro ­
wych,  begary ,  rury gum i«o  <.u ścią 
gan ia  piwa,  p rzeze r«  a ty * )  gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Liry liga.
Z a m ó w i e n i a  z p r owi ney i  u s k u t e c z n i a m  

o d w r o t n ą  p o cz t ą .

V. w s z e l k i e m  p o w a ż a n i e m

D. Ludkiewicz

Kć»]iio»liclies Prciussisclios Shtnde,s:\mt Berlin V I . S t u l l s e l im b o r  Strasse. >4.

AUFGEBOT.
E s  wird /u r  Il^oiiieinen Ken n tn is s  gebi  aclit, d.iss

1. der Regimentsar / .t  I. Clnsse ,  Doctor  lnedie inae,  Ludwig Pick,  

w dndiafr zu Pr z e m y śl  in G a l i z ic n ,  Sohn des K a u tm a n n e s  Sa m ue l  Pick  und 

d essen  Elicfrau Kat liar ina geb&reftn  Gerstel ,  wohnhaft  zu P r a g ;

2. nnd die Caroline Bernhard,  olme besonderen Beruf,  wohnlmfi  

zu Berlin, W a s s e r th o r s t i a s s e  1 0  und I I ,  Tocl i ter des K a uf in ann es  Samuel  

Bernpkrd und dessen  Eh cfrau R o s a  geborerien Se lm ap ck ,  wolinliaft zu Berlin,  

die Ehe  mit e inander e ingc lien wolimi.

E t w a i g c  Eins|>raclion sind innerbalb vierzel in T a g e n  dcm Unterze i-  

e lineten St an de sb eam ten nntzutl iei len.

B e r l i n ,  a m 3.  M ii r z 1 8 9 E

I oi* >t;mdesbeamte.

Goltdammer m v.

% k i M i c e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d :

P r o f  D r .  A .  B a r a ń s k i e e f )c
we L W O W I E

K a  sezon letn i i zim ow y. I

BT Zmiana lokalu.
Ninyjszeni mmi zaszczyt zawiadomić 

Sz P. T. 1Jubiiczno.śc, iż

H i K Ł A D OKI]

E. 3 .

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań­
skiej na plac tak zwany „na Bramie'' do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro 'obok 
głównego składu nafty p. Wiktora.

Na sezon letni i w iosenny:
Ubrania siltmowo ud 24— 40 zł 

„ żakietowe od IG -3 5  zł.
„ marynarkowe wełniane 8 2ó—32 zł.

Zarzutki wełniane ud 9 - 2 8  zł.
Spodnie „ od 3 50—11 zł. 
Kamizeli i pikowo 0 9 5 —4 50 ct.
Ubrania siudenckie wełni me 4 50 - 1 

„ d/.iei inne od 2 25 — 8 zł.
Dziękując Sz U. '1' l 'ub iezności n  

okazywane uli dotychczas zaufanie i wzglę­
dy upraszam i nadal o takowe.

Skład  mój zaopatrzyłem w towary z do- 
borowego matiryałn  a staraniem u m i e m  
będzie tak st.iranntui wykończeniem jako- 
też iiajprzrstęniiiejszą ceną n.t uznanie 
Sz U. 'f'. Publiczności zasłużyć 

Z głębokim szacunkiem 
51—2 A b r a h a m  W i l c z e r .

flfa sezon letni f zim ow y.

K R O W I A N K
co tydzień ś w i e ż ą  i pewn ą w skutkach

nabyć  m o n a

w f\|»t (“p pod Gwiazdą w Przemyślu
o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

8

Dlaczego płacicie Państwo 2 zł. 50 ct. za próżną puszkę blaszaną,

d y  B p i i s t l o r p i i  B r & s z o k  K a l o i o w y  *  t e g o ż
król. uprzywilejowanych fabryk w Amsterdamie,

o cz y sz c z o n y ,  ł a t w o  r o z p u s z c z a l n y  i p o ż y w n y ,  n i o p r z o ś c i o i a u y  w s w o i m  r m l z a j o  
nabyć można. w  otwartych pakietach po 3 zł. 50 ct • za hilo

w drogueryi D . L u d k i e w i c z a ,  u  M . K r u g a  i E .  K r u g a  w  P r z e m y ś l u .
5 — 2

l . l i s t c p a ć l e i l S S O
o t wo r z y ł e m 

W PHZKAIYŚUU 
w d o m u  ]). A s e h k e m i z o we j  pod  1. 1 5 3  

ul .  F r a n c i s z k a ń s k a  pr zy  Br a mi e

obok sk ładu  nafty W . W iktora i Ski
bogato zaapatrr&ny

S K Ł A D  F t f T H H
k r a j o w y c h ,  r osy j s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h  

k i t o w y c h  i n a  s z t uk i .

D o s ta r cz a m  s e rd a k i ,  k o ł n i e r z 1, ki .  
z a r ę k a w k i  i c za p k i  po n a j p r z y s t ę ­
p n i e j sz yc h  cenach .

JaKÓb lU -rnfe ld .

m a a d a a & S B & s B g Ę

Przeciw k a s z l o w i ,  e h  r y p  

ce  i z a f l r g n t i e i i i i i  działa 
skutecznie jody ni« D.r w :d a

s l o f l o w y - w y c i ą g .
N a  sk ł adz ie  we i<szystkich 
ap te ka ch ,  d r t g u e r y a c h  i 

hand lach del ikatesów.
W Przemyś lu w ap tece  cyr ­
ku la rne j  p. ,M. .Schwarza.

owy skład i pracownia obuwia.
Ma m zaszczyt  zawiadomić  S z a n o w n ą  P. 1'. Publ iczność ,  iż w dniu 

12. wrześn ia  roku  zesz łego o tworzy łem

SKŁAD i PRACOWNIE OBDWIA wszolKiogo rodzaju
n l l c a  S z k o l n a  K r .  2  (przedtem firma p. Wójcickiego)

~ w w  p u k e h i y s i ^ u
N ad mi en i am ,  iż s t a ran iem moje m będzie wsze lk ie  r obo ty  w t en  zakres  
w c h o d z ą c e  j a k  na j sumienn ie j  w yk on yw ać ,  r ęcząc  za

dobry m a t e r y a ł  trwały  i sp e c y a lu y  wyrób  
oraz  i ceny  bardzo przystępne .

Na p r o w i n cy ę  usku te cz n iam za mówien ia  za  nade s ła n ie m 
zuży tego  bucika.

U p ra sz a m  o ł a skawe  względy  z szacunkiem
~\F7 mi z i c < s n t y  I D z i e d - z i a , ^ : .

4 — 3

P I W O  S Ł O D O W E  H 0 E F A

c w
c

s.
\ )

V

• 3 *

e

\ Ł '  '

° " ' - s  "
t‘N

, jV

N V,0N
• 'ł' s ot, JĄ

i W  v , ‘ \ \ J L V '  • iP-

&

r i W O  8 L O D O W E  J l ó F F A
Drukiem 8. E. Piątkiewicse w Preemyulu.


